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Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel i Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć 


świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego. 


GAZETA KRAKOWSKA. 


ORSERWACYE METEOROLOG ICZNE. 


miesięcznie złotych cztery, numer pojedynczy 
groszy dziesięć. 
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Wiadomości zazcanicZNE. kę potrafi uniknąć następstw swćj zbrodni. Gdy 
usłyszał turkot zbliżającego się pojazdu królew- 
skiego, zajęty jeszcze byl nagromadzaniem wią- 
— Wiedes 21 Kwielnta. — zek chrustu przy murze parku Avon, przez 
Wczoraj powrócił tu z Berlina hrabia de który miał zamiar uciekać; na chwilę pomyślił, 
Fiquelmont, minister Stann. że jest w złem położeniu, i miał zamiar od- 


Feldmarszałek-Porucznik Baron de Hammer-  łożyć wykonanie swćj zbrodni; ale chuć zem- 
stein, dolychczasowy dowódca drugiego korpu- sty, jaka go w téj chwili opannwała, prze- 
su armii we Włoszech, obejmuje dowództwo  szkodziła mu postąpić według tćj myśli; pospie- 
korpusu ruchomego w Galicyi. szył przeto w miejsce, którędy pojazd musiał 

W Ołomuńca umarł niedawno młody męż- przechodzić, i bez tchu stanął w miejscu, któ- 
czyzna wyznania ewaugielickiego. Ciało jego re z pickielną zręcznością sobie był przygoto- 
pogrzebane zostało, bez żadnego oporu, aasmę- wał. Chciał on, jak wyznał, trafić Króla w 
taraw katolickim, przez duchowieństwo tegoż głowę. Wypaliwszy dwa strzały, zeskoczył 
Wyznania, dla nieobecności natenczas Pastora szybko, aby się ratować ucieczką. Ale maszła- 
ewaugielickiego. Pastor ewangielicki, przeło-  lerz Millet już biegł tuż za nim, i niebawem 
żony małćj gminy Ołomunieckićj, przybył tam go puchwych. 
dopiero nazajutrz po pogrzebie, gdy właśnie Słychać, że jenerałowi Narvaez udzielone 
w kościele katolickim odbywało się żałobne za zostało pozwolenie na przybycie do Paryża, 
duszę zmarłego nabożeństwa, i po skończeniu gdzie też w tych dniach jest spodziewany. 


tegoż miał mowę pogrzebową. — Otóżto przy- Izba Parów rozpoczęła dziś narady nad pra- 
kład prawdziwéj chrześciańskićj tolerancy!! wem względem pomnoeżenia liczby poruczni- 
— Berlin | Maja. — ków, podporuczników i kapralów w gwardyi 


Stósownie do otrzymanych z Poznania wia- narodowćj. Wicehrabia Dubouchage mówił za 
domości , z powodu ostatnich iamecznych za- odroczeniem tego prawa; p. Lemercier zbijał 
burzeń, uwięzionych jest 11 duchownych, z jego wniosek. 


których 7 skompromitowalo się przy zamierzo- Na dzisiejszćm posiedzeniu izby deputowa- 
nym zamachu na Stargard. (G. Wroc.) nych ukończone zostały rozprawy nad prawem 
— Paryż 24 Kwietnia. — dotyczące założenia kolei żelaznój w Bordeaux 


Morderca Lecómte na pierwszem przesłu- do Ceite-fort i przystąpiono do uarad nad po- 
chauiu był zapytany, dla czego zemstę swoją, jedynczemi artykułami, 
którą był powziął, aż do Króla posunął, miał „ Względem rozdwojenia ministeryalnego w 
odpowiedzieć , że przed dwowa miesiącami po- Hiszpanii twierdzi /4 Presse, że to nastąpiło 
dał do Króla prośbę względem skapitalizowania nie w skutku różności zdań ce do prawa doły- 
Jego pensyi; W odpowiedzi otrzymał pismo z  czącego i zwołania Kortezów, ale w skutku nie- 
pieczęcią gabinetu królewskiego od prywatuego zgody co do kwestyi, jak postąpić z jeńcami 
Sekretarza Króla, w którem wskazano mu, aby  zabranemi przez jenerała Concha, [sturie był 
się udal do Intendenta listy cywilnój, co uwa- za ich ułaskawieniem , koledzy jego byli tego 
z są odmówienie, sądząc, że p. Montalivet zdania, Że jenerał Concha powinien był kazać 
osi strony odeśle go do p. Sahune , a tym rozstrzelać wszystkich powstańców, którzy się 
zi ik em joe jego żadnego nie będzie mieć w jego ręce dostali. Ta niezgoda jest nalural- 
SUE Wiedyto powziął on swe postanowie- na; gdyż Isturiz zamiast przybrać ludzi z swe- 
nie. Leeomte miał uadzieję, że przez uciecz- go stronnictwa, połączył się z temi, którzy 


0002 


przez dwa lata zostawali pod chorągwią Nar- 
vaeza, 

Donoszą , że królestwo belgijscy przybędą 
północną koleją żelazną do Paryża na imieni- 
ny Króla, Maw 

` Według jednego porannego dziennika, xżę 
Montpensiec ma się udać do Madrytu. Podróż 
ta ma za kilka dni nastąpić. | Z 

Courrier du Havre donosi z Haiti: »Na 
wszystkich punktach, wyjąwszy miasto Cap, 
nznaną została władza nowego prezydenta; ze 
wszystkich stron posuwały się wojska przeciw 
Cap, i sądzą, że to miasto podda się bez usi- 
łowania obrony. Deputacya, która wysłana zo- 
stała do Cap dla zawiadomienia prezydenta Pier- 
rot o jego usunięciu, w brutalski sposób była 
przez niego przyjęta. Jenerał Akao pod Anse 
à Veaux nie chcąc się dostać w niewolę no- 
wego Prezydenta, odebrał sobie wystrzałem z 
pistoletu życie. Galiota, którą prezydent Pier. 
rot posłał mu z amunicyą, zabraną zoslała przez 
wojsko prezydenta Risze. | 

Roczny przegląd wydatków poczynionych w 
r. 1845 na budowle i roboty około obwarowa- 
nia Paryża, wykazuje da lgo grudnia r. z. 
summę 127,216,238 fr.; kredyt udzielony na 
teu cel prawem z d. 3 kwietnia 1841 do włą- 
cznie 1845 roku, wynosi 128 mil. fr. dano za- 
razem zapewnienie, Że pokryć się jeszcze ma- 
jące koszta nie przewyższą ogólnego Kredytu 
ma summę 140 mil. fr. uchwalonego. | 

Najosobliwszą koleją żelazną we Francyi bę- 
dzie atmosteryczna kolej, która ma być zbudo- 
wana z Lyonu do Vaise, a pod przedmieściem 
Lyońskiem » Groix Ronx « zwanem przechodzić 
ma przez tunnel. Teu zaś tunnel za pomocą 
szyb (otworów) u góry połączony będzie z mia- 
stem, a passażerowie w eleganckich pokoikach 
za pomocą maszyny będą z miasta na dół spu- 
szczani i naodwrót z kołei żelaznćj do miasta 
wyciągani. È 

Obliczono, że z Francyi wywożą co rok, 
powiększćj części do Londyau, 90 milionów 
jaj; Paryż konsumuje ich rocznie w przecięciu 
420 milionów; reszta zaś Francyi znżywa ich 
rocznie przynajmnićj 9,300 milionów; tak więc 
kraj ten wydaje co rok 94 miliarda jaj, których 
wartość wynosi 400 milionów fr.—Kto inny o- 
bliczył znowu, że przeszłćj zimy dane w Pa- 
ryżu 152 koncertów pnblicznych a 950 prywa- 
tnych. Gdyby afisze, programata i bilety tych 
wszystkich koncertów położono jeden przy drn- 
gim, dosięgłyby z Kadyxu do Petersburga, a 
ułożone jeden na drugim, ntworzyłyby pirami- 
dę wyższą od góry Chimborazo; do przeniesie- 
nia ich z jednego miejsca na drugie potrzebaby 
409,060 ludzi lub 850 wozów. 

— Londyn 25 Kwietnia. — 

Opór irlandzkich członków parlamentowych 
przeciw bilowi irlandzkiemu wstrzymuje ciągle 
postęp najpilniejszych interessów w izbie, mia- 
nowicie z npragnieniem oczekiwanego bilu zbo- 
żowego. Zdaje się że jeszcze wiele posiedzeń 
się odbędzie, nim bil irlandzki przeciw gwał-- 


tom i bil zbożowy rozstrzygnięte zostaną; al- 
bowiem, gdy trzecie odzzytanie ostatniego bilu 
uczyniono zależnóm od pierwszego odczytania 
bilu irlandzkiego, a stronnictwo protekcyjne 
wszelkiego dokłada starania, aby zniweczyć 
bił zbożowy, a przynajmnićj ile możności go 
odwlec, może więc łatwo nastąpić związek mię- 
dzy irlandzkiemi członkami i niechętnemi tory- 
sami. Jakbądź nienaturalnym byłby ten zwią- 
zek, sprzyjałby jednak interesem cbadwóch stron- 
nictw. Jakoż i na wczorajszóm posiedzeniu pier- 
wsze odczytanie bilu irlandzkiego znawu odło- 
żone zostało. 

Na posiedzeniu izby wyższćj nie zaszło nie, 
coby za granicę interesować mogło. 

Na przedstawienie deputacyi od naczelników 
repealu w Londynie, O'Connell wyznaczył dzień 
29 kwietnia na publiczne zgromadzenie , na któ- 
rem zamieszkali tn repealowie oświadczyć się 
mają przeciw bilowi dotyczącemu gwałtów w 
Irlandyi. 

Na wyspie St. Vincent w ludyach zacho- 
dnich utworzył się Wulkan, z którego krateru 
ogromne słupy dymu i płomieni się wznoszą. 
Przerażenie mieszkańców, spowodowane przez 
to nagłe zjawisko, powiększone jest przez po- 
wiarzane trzęsienia ziemi i grzmoty podziemne. 


London Daily News zawiera o podróż 
lorda Palmerston do Paryża, co następuje: „U. 
trzymują, że szlachetny lord jest bardzo mar- 
kotny, z powodu iż wstęp jego do ministerstwa 
angielskiego uważana za wyraz wojennćj my= 
éli przeciw Francyi, i żywo pragnie zniweczyć 
to zdanie. Podróż jego do Francyl Jest stanow- 
czym krokiem do enfenlc cordiale, i przed- 
stawia się jako zła wrózba dla sir R. Peel, zwa- 
żając na Świetne przyjęcie, jakiego przysał 

wigowski minister HER u wszystkich ikio 
go wpływa osób w Paryżu, nie wyjmując na- 
wet wielbiciełi i Peel. Król Filip ma wiele 
do przebaczenia lordowi Palmerston, mnićj mo- 
że z powodu traktatu z r. 1840, niż z powo- 
du pewnych bezwzględnych wyrażeń, jakie się 
wymkly z ust lorda. Każdemn jednak wiadomo, 
że król Filip gotów jest dla pokoju ponieść wszel- 
ką ofiarę, i z tego względu wszystko zostało 
przebaczonóm. Stanowisko p. Gnizot naprze- 
ciw byłemu i przyszłemu ang. ministrowi spraw 
zagr. nie było zupełnie wolne od trndności. 0- 
puszczając Anglię żali} on się głośno, że do- 
znał piegrzeczności ze strony lorda Palmerston, 
ale skłonił się do zupełnego pojednania, nie tyl- 
ko dla zachowania enżenle cordiale, ale i z po- 
wodu, że musiał sobie przypomnieć, iż gdy 
lord Rnssel otrzymał od królowćj polecenie u- 
tworzenia nowego gabinetu, ministerstwo fran- 
cuzkie przez wzniesienie się gabinetn wigow— 
skiego było w niebezpieczeństwie upadku, i dla 
tego pragnie zabezpieczyć się od powtórzyć się 
mogącego podobnego przypadku. Jeżeli życze- 
niem lorda Palmerston było podnieść swe oso- 
biste znaczenie w politycznym Świecie, z po- 
dróży swej do Paryża musi być zadowolony. « 


— Madryt 20 Kwietnia. — 

Urzędowa Gaceta ogłasza, że oprócz pun- 
któw zajętych przez powstańców w prowipcyach 
Lugo i Vońtevedra. powstanie nie znalazło ni- 
gdzie sympatyi. W iusych prewincyach Kró- 
lestwa panuje zupełna spokojność. 

U Infanta Don I'ranciszo de Paula, stryja 
Królowój Izabelli, były wielkie pokoje d. 17, 
z powodu urodzin syna jego Don Henryka, któ- 
ry teraz nkończył lat 25 życia. Znajdowało się 
tam wielu najgoriiwszych zwolenników proje- 
ktn zaślubin między Królową i tym młodym fu- 
fantem. Wnoszono ztąd, że Don Francisco ma 
zamiar urzeczywistnienia tego projektu wsze|-- 
kiemi środkami. Dotychczasowe jego usiłowa- 
nia, zdaje się, że nie są Źle przez ministrów: 
uważane; wszyscy bowiem znajdowali się dnia 
tego na obiedzie, u lufanta Don Francisco. 


— Konstantynopol Łó Kwietnia. — 


Risa Pasza, nad wszelkie spodziewanie, od- 
Zyskał znowu nagle wolność osobistą. Onegdaj 
posłał do niego sułtan szambelana swego, ka- 
zał SIĘ o zdrowiu jego dowiedzieć i zawiado— 
mić go, że odtąd może znowu przyjmować od- 
wiedziny i wychodzić gdzie mu się podoba. Rów- 
nocześnie rozeszła się lu pogłoska, że ten strą- 
cony niedawno minister znowu do gabinetu po- 
wołanym zostanie. Z tego wszystkiego zdaje 
się przynajmnićj to okazywać , Że i tą razą wy- 
toczony przeciwko Risa Paszy proces, ku wiel- 
kiemu zmartwieniu nieprzyjaciół jego, nic złe- 
go wykryć nie mógł. Zresztą ciągle jeszcze 
ak śledztwo przeciwko wyższym oficerom 
przy Bto wnych magazynach armii umieszczonym, 
a o kradzicźe obwinionym. Mahmud Pasza zo- 
staje w najściślejszćm więzieniu, obwiniony bę- 
dąc o uronienie kilku milionów 'piastrów. 

Szekib Efeudi olrzymał nareszcie rozkaz przy- 
bycia lu z Bejrutu. Sułtan podarował mu 90,009 
Piaslrów w oznakę zadowolenia swego z po- 
by Jego do Libanu. Z tąd uda się potem 
W wlej gad, na posadę posła do Londynu. — 
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Ys 1 przeszło 200 mieszkańców utraciło 
Szczęściem , że większa część 


ą podróż po kraju 


Przytem życie. 


turków, zamieszkujących tę warownię, znajdo- 
wała się wtedy na weselu na wsi, 
— Rzym 16 Kwietnia. — 

Wczoraj przybył tu goniec z Neapoln za- 
wiadąaiający posła cesarsko - rossyjskiego pana 
Buteniew, że N. Cesarzowa Rossyjska odpłynie 
siatkiem parowym z Neapolu do Livorno , po- 
nieważ zdaniem lekarzy, podróż do Rzymu mo- 
glaby maićj korzystnie działać na zdrowie N. 


„Pani. N. Cesarzowa wraz z W. Xiężną Olga 


przybędzie 22 do Livorno i zanocuje w Pizie, 
a 23 wicezorem stanie w Florencyi. Wielka 
Xiężna Meklemhburgska Szweryńska opuści wraz 
z dziećmi swemi Rzym dnia 21, ażeby się z 
swoją dostojną Siostrą zjechać w Florencyi d. 
23g0, gdzie obie Panie do dnia 2 lub 3 maja 
bawić będą. Oczekiwany jest tamże Następca 
Tronu Wirtembergskiego. Poseł cesarsko-ros— 
syjski. tajny radca Buteniew wyjeżdża jutro do 
Livorno, aby tam przyjąć Najjaś. Cesarzową i 
towarzyszyć Jéj do Florencyi , mieszkańcy Rzy- 
mu ubolewają nadzwyczajnie nad tem, że tą 
razą nie ujrzą w murach swoich N. Cesarzowej 
i dostojnćj Jej Córki. 
— Dnia 19 Kwietnia. — 

Wielka Xiężna Meklemburgsko-Szweryńska 
zwidzająca z dziećmi swemi wszelkie ciekawe 
miejsca Rzymu i jego okolic, przyjmowaną bye 
ła dnia 14go b. m, przez Ojca św. w Watyka- 
nie. Papież przywitał dostojną Panią z wielką 
serdecznością, i wynnrzał po kilka razy przed 
Wiełką Xiężną swój żal, że pozbawiony jest 
szczęścia przywitania Jéj Cesarskićj Siostry po- 
między swemi xiążęcemi gośćmi w Rzymie. 
W godzinach południowych, Papież przyjmo- 
wał również Xięcia Augusta Sasko- Koburg- 
skiego. 

„— Neapol 14 Kwietnia. — 

_ W pierwsze święto Wielkićj nocy były po- 
koje u dworu, W kaplicy greckićj odbyło się 
również wielkie nabożeństwo. Wielka Xiężni- 
czka Ołga, otoczona damami Dworu, ukazała 
się w całym blasku swojćj iękności. Obecne- 
mi przy nabożeństwie, oprócz cudzoziemców, 
byli oiicerowię cesarsko-rossyjScy w paradnych 
mundurach, Chór śpiewaków greckich sklada 
się tu z 20 osób. Zdrowie N. Cesarzowćj po- 
lepsza się widoczni, (Gaz. Pow. Prus.) 
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Rozmaultości. 


OPIS SŁAWNEJ BITWY MORSKIEJ, 


pomiędzy angielską i francu, ką flotą, sto- 
czonej w dniu $ i 12 kwietnia 1182 r. pod 


wyspami Guadalupąę i S. Don. "8O 

i , (Ciąg dalszy.) 

_ X ostrzezono , ŻE trzy okręty oderwane zostały 
od tloty Lrancuzkićj a szczególnićj zaś jeden z nich 
który był znacznie oddalony i zostawał pod wpły- 
wem przeciwnego wiatru. Poczęto więc ścigać go 
niezwłocznie. Hrabia de Grasse widząc, że okręt 
Żełć o 74 armatach, zostawał w niebezpieczeń- 
stwie, pospieszył mu z swoją dywizyą w pomoc. 
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Już była 6 godzine wieczorem, kiedy zbliżył się 
ku temu okrętowi, ale w ten sam czas nadpłyne- 
ła też cała flota angielska. Co spostrzegłszy ad- 
mirał fruncuzki i widząc grożące niebezpieczeństwa, 
zniewolony był wydać rozkazy aby reszta floty 
zbliżyła się ku niemu. W czasie tych obrotów, 
wpadł on sars nagle pod wiatr przeciwny, a że 
juz pomroka nocy zapadała, tenże sam okręt Żele, 
tek silnie potrącił okręt admiralski Paryż, żepice- 
wszy utracił dwa przednie maszty. | 

Admirał Rodney, który dopiero powziął na- 
dzieję przymuszenia admirała francuzkicgo do przy- 
jęcia stanowczćj bitwy, zwrócił sięw nocy ku po- 
łudniowi. =: 

Dnia 12 kwietnia, postrzegł on już'okręty Íran- 
cuzkie, zebrane w zupełnym szyku bojowym, za- 
czął więc gotować się do natarcia. Hrabia de Gras- 
se widząc się naprzeciwko nieprzyjaciela, mnie- 
mał, że wiatr obracający się ku stronie zacho- 
dnićj, postawi go w możności osiągunnia przewa- 
gi nad nieprzyjaciołmi. W tem anglicy stanęli wzdłuż 
floty francuzkićj. Między 7 i 8 godziną z rana, 
rozpoczęli oni ogień do okrętu Małborough. To 
stało się już basłem do boju na całćj linii. Po- 
wstał więc z obu stron morderczy ogień. Hrabia 
de Grasse widząc, że liczba okrętów angielskich 
przewyższa flotę francuzką, kazał się nieco roz- 
szerz yć Swoim okrętom, i ta ułatwiło anglikom spo- 
sobność, do przełamania linii swoich przeciwni- 
ków. Pierwsze ich jednak usiłowania nie osiągnę- 
ły celu, bo okręty francuzkie Glorieux i Śce- 
ptre ze znaczną stratą, odparły okręty angielskie. 
To więc skłoniło admirała Rodney, ze z okrętem 
swoim Formidable i dwoma innemi Duke i Ne- 
mur o 90 działach, wysunął sie z linii, przeszedł 
pomiędzy admiralskim okrętem Paryż i trzema in- 
nemi miotającemi straszliwy ogień, I tym sposo 
bem przerznął linię francnzką. 

Ten czyn bohaterski zapewnił mu nadzieję sta- 
nowczego jużzwycięztwa. Przerznięta linia fran- 
euzka ujrzała się z dwóch stron ścicśnioną. Ad- 
mirał Rodncy, w tyle już linii fraucnzkićj będący, 
kazał dać ognia ze wszystkich armat do okrętu ad- 
mirulskiego Paryż, oprócz tego dał znak prze- 
dnićj swojćj straży, aby z tyłu zaszła francuzoum, 
którzy dla przeciwnego wiatru, nic mogli rozwi- 
nąć swćj linii; ale tylko zniewoleni hyli potykać 


Doniesienie 


się dywizyami. Tu dopiero powstała najokropniej- 
sza wrzawa: nieustanny huk armat i ręcznéj bro- 
ni, okrzyki radości, miotane przekleństwa, jęki 
rannych, odgłos bębnów, gwizdania dowódzców, 
rozkazy wydawane za pomocą tuby, wszystko to 
tworzyło zamęt niedający się skreślić. Pomimo te- 
go jednak francuzi walczyliz nadzwyczajną odwa- 
gą ! utrzymywali ciągły ogień do godziny 7 wic- 
czorem. 

Jenerał Hood wykonawszy zlecony mu obrót 
okrążenia okrętów francuzkich i zajścia im z tyłu 
z przednią swoją strażą, używszy nie mało tru- 
dów, stanął na przeznaczonóm micjscu. W tém bi 
twa stawała się coraz krwawszą. Okręty po więk- 
szćj części tak się do sicbie zbliżały, że nieraz je- 
dnych żagle zaczepiały się o drugich. Centaur 
z ungielskiej tylnej straży, natarł na okręt fran- 
cuzki Cezar, który długo walczył z niesłychaną 
odwagą, i pomimo silnego ognia trzech okrętów 
angielskich, dopóty się nie poddał, dopóki swego 
kapitana i głównego masztu nie utracił. G/orieua 
szczególniejszym znowu przypadkiem dostał się w 
ręce auglików: straciwszy bowicm wszystkie swo- 
je maszty, nie tylko że odjętą miał wszelką spo- 
sobność ocalenia , alc nadto znajdujące się na po- 
kładzie jego woły, przerażone strasznym hukiem 
armat, zdziczały, a porwawszy więzy, wpadły po- 
między walczących i zrządziły w ich szeregach 
zamieszanie. 

Okręt angielski Kqnada przyszedł okrętowi 
admiralskiemu w pomoc i wśród zręcznie kierowa- 
nego ognia, zblizył się do okrętu Paryż, który z 
nieustraszonym męztwem opierał się swym prze- 
ciw nikom. (Di e.n} 


PRZYJECHALI DO KHAKOWA. 
Od dnia 11 do dnia 12 Maja. 


Lazareff urzędn. dworu ces. rośs.;_z esy -- 
Tang Wilchelm, Berska Bronisława, Dega!lier Jos 
anna, Paul Emanuel, z Pruss. 

JPyjechali z Krakowa. 

Chronowski Józef, Macherski Tomasz, do Pol- 
ski; -- Stadnicki Antoni hr., Gawroński Wilchelm 
ob., Tomkowicz Apolinar, ‘Zborowski Prosper hr. 
Sonzoff Barbara, Baliusech Matylda, do Galicyi; =- 
Kulski, do Pruss. 


Urzędowe. 


NoTARYDSZ PUBLICZNY | 

Podaje do powszechnćj wiadomości, że w 
spadku po Annie Nalepińskićj, Elżbiecie Wolo- 
szynoskićj i Lukaszu Dziechłarza sprzedane z0- 
staną przez licylacyą publiczną ruchomości ja- 
koto: suknie damskie i męzkie, sprzęty domo- 
we, kosztowności, srebra, siolarszczyzna, me- 
ble różne, pościel, bielizua, szkło fajans i na- 


rzędzia ciesielskie w dniu 19 Maja r, b. o go- 
dzinie $ rano i nasiępnych dni Amo w domu 
pod N. 391 w gminie Ill., a potym w domu N. 
635 w gminie V. M. Krakowa położonych, za 
goluwą srebrną courant monetę. 
Kraków d. 11 Maja 1846. r. 
Józef Nonast. 


Doniesienie prywatne. 


WODY MINERALNE 
tegorocznego czerpania 
nadeszły w dniu 1 Maja do Anteki na Strado- 
miu, mianowicie: Szczawnichićj zvrawny 
zapas, którą na butelki jako i shrzyoki za po- 


mierną cenę się sprzedaje, — zaś z wód Cze- 
skich otrzymano: Marienbad, Kreatzbrunm; 
Pilnawska, i Saidszycka s Karlsbacka 
rówhocześnie z Selcerską najdalej do d. 11 
b. m., są spodzie wane, (Śr.) 


